
G A Z E T A

Wielkiego S i ę s t w a

P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W'- D e k e r a  i  S p ó łk i .  -  R e d a k t o r :  A .  W a m n m n k i.

1845.W  Ś r o d ę  dnia  22. S t ycz ni a .

W iadomości krajowe.

Z P o z n a n i a ,  dnia ‘21. Stycznia.
K r a j  i l i t e r a t u r a  n a s z a  poniosły niezmierną 

stratę. Hrabia E d w a r d  R a c z y ń s k i  w dniu 
‘20. Stycznia r. b. żyć przestał. — Nitu żyw o t 
pełen zasług tego czcigodnego męża czytelnikom 
G azety  Poznańskiej podam y, w ypełniam y smu­
tną powinność doniesienia współziomkom o c io ­
sie , k tó ry  ojczyznę w zgouie tak znakomitego 
męża dotknął.

Z B e r l i n a ,  dnia 1 9 .  Stycznia.
Pt a odbyte j dnia dzisiejszego ze zw ykłym  

obrzędem  uroczystości koronacyi i o rderów  N. 
Pan pewną liczbę urzędników  wyższych i n iż­
szych orderami i znakami hono ru  ozdobić r a ­
czył. W ym ien iam y  tu ty lko  now o m ianow a­
nych kawalerów  orderów  najwyższych.

O r d e r  o r ł a  c z a r n e g o  o trzym ał: v. T h i -  
l e ,  Geuera l piechoty i minister stanu.

O r d e r  o r l a  c z e r w o n e g o  i . k l a s s y  
z l i ś c i e m  d ę b o w e m :  Hr.  A r n i m ,  minister 
stanu. v. B e l o w ,  G enera ł  po ruczn ik ,  kom en­
dant korpusu  kadetów, v. S a v i g u y ,  minister 
stanu.

G w i a z d ę  d o  o r d e r u  o r ł a  c z e r w o n e ­
g o  2. k 1. ( z  l i ś c i e m  d ę b o w e m ) :  v. B a  r-  
n e r  G enera ł-poruczuik ,  kom endant 12 .  d y ­
wizyi. v. B e l o w ,  Generał-Ma jo r ,  dow ódzca 
załogi twierdz związkowych. v. B e r g e r ,  R ze­

czywisty T a jn y  Nadradzca finansów i d y rek to r  
w Berlinie. v. B r a n d e u S t e i n ,  G enera ł  p o ru ­
czn ik ,  dowódzca 9. dywizyi.  y. D c d e n r o t h ,  
G enera ł  Major, komendant Grudziądza. v. M a s - -  
s o w ,  Rzeczywisty T a j n y  R adzca w Berlinie. 
v. M e y e r  i n e k ,  Marszałek dw oru  J .  Kr. M. 
w Berlinie. v. R e y h e r ,  G enera ł  M a jo r ,  d y ­
rek to r  w wydziale  wojny. v. S c h a r n h o r s t ,  
G enera ł  M a jo r ,  dowódzca 4. inspekcyi arlyle- 
ryi. v. T i e t z e n ,  G ene ra ł  M a jo r ,  dow ódzca 
13 . dywizyi. v. r i i m p l i n g ,  G enera l Major, 
dowódzca kawaleryi gwardyi. v. A o s s ,  R ze­
czywisty  T a jn y  N adradzca sprawiedliwości 

w Berlinie.
( B e z  l i ś c i a  d ę b o w e g o ) :  B aron  G e r -  

v a v ,  Cesarsko-austryacki Radzca Stanu. Hr.  
R a c z y ń s k i ,  T a jn y  R adzca legacy, i poseł 
w Lizbonie. O prócz  tych otrzymał w liczbie 
innych  order  orla czerwonego 3. kl. z kokardą  
B r .  L e s s e r ,  lekarz generalny 5- ko rpusu  ar- 
nijj; —  a znak h o n o ro w y :  K r i e g  pisarz w o j­
skow y w P o zn an iu ,  M a c k ,  pisarz p rzy  forty-
fikanyi w  Poznaniu.

Z B e r l i n a .  —  Podług w iadom ości,  k tóre  
umieszczono w niektórych pismach krajow ych, 
kandydaci  stanu nauczycielskiego mają być  od  
niejakiego czasu ze względu ua o d b y c ie . oku  pró ­
b y  powierzeni nietylko opiece d y re k to ra ,  lecz 
i o rd y n a ry u sza ,  k tó ryby  miał dozór  liao ich 
lekcyami i zdał także opinią swoją o ich uzd o l­
n ieniu .  Sąd teu lak dy rek to ra  jako i o rdyna-



138

ru sza  ma b y ć  p o d łu g  n a jn o w sz y c h  p rzep isó w ,  
p ro s to  p rzes iany  do  m inis ters tw a bes p iśm ienn e­
g o ,  ani naw et  us tnego  udz ie len ia  go k a n d y d a ­
towi, k tó rego  się d o ty c z y .  J a k o  p o w ó d  do  t e ­
g o  n o w eg o  u rządzen ia  p o d a ją  nam  chęć  u z u p e ł ­
n ien ia  ta jnego  sy s tem atu  św iad ec tw  p ro w a d z e n ia  
się. C i ,  k tó rzy  ta k o w e  wieści rozszerza ją ,  s p u ­
szczają  się z w y k le  na to ,  ze  n ik t  da le j  poszu 
k iw a ć  n ie  b ęd z ie  p r a w d y  ich tw ie rd z e ń  i że ta ­
k im  sp o so b em  n aw et  fałszu u żyć  m o gą ,  ab y  
w zn iec ić  p od e jrzen ie .  T ą  razą  zaś  i p izep is  ten  
ty c z ą c y  się o rd y n a r y u s z ó w ,  i ro z k a z  b e z p o ś re ­
d n iego  przese łan ia  św iadec tw  jest rzeczą już  s t a ­
r ą ;  p ie rw s z y  stoi już  w re s k ry p c ie  m in is teryal-  
n v m  z d. 2 4 .  W r z e ś n .  1 8 2 6 . ,  d rog i zaś  w r e ­
s k ry p c ie  z  1 1 .  L u tego  1 8 3 2 . ,  jak  się o tein 
p r z e k o n a ć  można z znaneg o  z b io ru  N e u g e b a u e -  
r a  na s t ro n ie  2 7 6  i 2 7 ' J ; tak  w ięc  u p a d a  cala 
iu s y n u a c y a  o w eg o  uzupe łn ien ia  ta jny ch  św ia ­
d e c tw .   L e c z  czy  w istocie n ie  w y sz ła  ż ad n a
w  ty m  w zględzie  n ow a  u s ta w a ?  O w s z e m ,  lecz 
jes t  to  coś z u p e łn ie  p ros tego ,  to jest że  św iade ­
c tw o  o k a n d y d a c ie  ma o d  tego czasu  u ło ży ć  sam 
d y r e k t o r ,  s p r a w o z d a n ie  z a ś ,  k tó re  p o d łu g  d a ­
w nie jszego  już  p rzep isu  p rzese ła  się d o  miui- 
s t e r s lw a ,  ma b y ć  także p o d p is a n e  p rz ez  o rd y -
u a r y u s z a ,  w  k tó reg o  klassie k a n d y d a t  n aucza ł .

W iadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  dnia  1 6 .  S tyczn ia .

Z aw iad a m ia jąc ,  że s tosow nie  do  a r t  5 .  N a j ­
w y ższeg o  U k az u  z d. 1 / .  L ipca  1 8 4 4 .  r. b e z ­
p ła tn e  p a szpo r ta  na w y ja z d  za g ra n ic ę ,  w y d a ­
w a n e  są ty lk o  o so b o m  u d a jąc y m  się tamże z woli 
r z ą d u  d la  in te resów  s ł u ż b y ,  i d u c h o w ie ń s tw u  
z a k o n n e m u  u trz y m u ją c e m u  się z ja łm użny  ; n a d ­
mien iam  , iż dla  p o zy sk a n ia  kw a lif ikacy i do  p a ­
s z p o r tu  b e zp ła tn e g o  p rzez  d u c h o w ie ń s tw o  za-  
k o u n e ,  p o trzeb n em  jest konieczn ie  s tosow ne  o d  
w ła śc iw e j  w ład zy  d u c h o w n e j  św iadec tw o .

w  W a rs z a w ie  dn ia  1 4 .  S ty czn ia  1 8 4 5 .  r.
—-  W  r. 1 8 4 4 .  z na jdo w ało  się w  W a r s z a w i e  

z a k ła d ó w  n a u k o w y c h :  g im n azy ó w  3, szkół p o ­
w ia to w y c h  4, szkoła  k u rsó w  p e d a go g iczny ch  1, 
k u rs ó w  p ra w n y c h  1 ,  szkół męzkich  e lem en ta r­
n y c h  rz ą d o w y c h  9, p r y w a tn y c h  2 8 ,  szkól rze­
m ieś ln iczych  5  w  W a r s z a w i e  a 1 na  d r a d z e ;  
szkó ł  s l a ro z a k o n n y c h  rz ą d o w y c h  4 ,  żeńsk ich  
e le m e n ta rn y c h  rz ą d o w y c h  6 ,  p r y w a tn y c h  6 6 ,  
staroz. r z ą d o w a  1. N au czy c ie l i  tv zak ła d a ch  n a ­
u k o w y c h  rząd o w y ch ,  razem  1 3 1 ,  nauczy c ie lek  
6, g u w e rn e ró w  3 4 ,  g u w e rn a n te k  3 4 .  —  L iczba  
u czn ió w  b y ła :  w  g im nazy ach  1 7 2 0 ,  w  szko łach

p o w ia to w y c h  4 5 0 ;  na  k u rs a  ped agog iczne  u c z ę ­
szczało o só b  1 2 ,  na p r a w n e  1 7 0 ,  w  szko łach  
e le m en ta rn y ch  p o b ie ra ło  p o c z ą tk o w e  n auk i 9 4 8  
u c z n ió w ,  razem  3 3 0 0  osób . W  p r y w a tn y c h  
m ęsk ich  chrześc. n a u k o w y c h  zak ła d ach  ksz ta ł­
c i ło  się 1 3 1 8  u c z n ió w ,  a w sz ko le  r a b in ó w  
2 1 2 ;  w szkołach e le m e n ta rn y c h  rz ą d o w y c h  
żeńsk ich  w y z n a ń  chrześc ijańsk ich  b y ło  uczenn ic  
4 6 8 ,  w p r y w a tn y c h  zaś 2 1 8 6 .  —  W  ogóle 
p rz e to  b y ło  uc zn ió w  chrześc i jań sk ich  w y zn a l i  
tak w r z ą d o w y c h  jak  i p ry w a tn y c h  zak ładach  
4 7 1 8 ,  uczenn ic  2 6 5 3 ,  m o jżeszow ego  w y z n a n ia  
uczn ió w  2 1 6 .

F  r  a  n  c  y a.
Z  P a r y ż a ,  dn. 1 2 .  S ty czn ia .

N ajzac ię tszyu i  p rzec iw nik iem  m iędzy  lak na- 
zw aueu i d yssy d en ta in i  k o n se rw a ly s to w sk iem i  
m a  b y ć  H r .  M o n ta l iv e t ,  in ten den t  listy c y w i l ­
n e j .  T w ie rd z o n o  tcmi d n ia m i ,  że P an  G u iz o t  
s p o w o d o w a ł  k ró la  do  nagau ien ia  p o s tę p o w a n ia  
P an a  M o n ta l iv e t ,  po czem  tenże  p o w o d y  o p p o -  
z y c y i  sw o je j  N. P a n u  szczerze  i b ez  o g ró d k i  
miał w y t łu m a c z y ć ,  ośw iad cza jąc ,  że te raźn ie jsze  
m in is le ryu in  d y u a s ly ję  ko m p ro m i tu je .  K ró l  
n a  to  n ieda ł m u p e w n e j  o d p o w ied z i ,  w ezw ał  
go jedn ak ,  ż e b y  o p p o z y c y ję  sw o ję  w Izb ie  P a ­
ró w  p rz y n a jm n ie j  na milczen iu  ogran iczy ł.  H r. 
M o n ta l iv e t  miał p rzec ież  o św iad czy ć ,  ze zdan ie  
jego  zupe łn ie  b ez in le re so w n e m  i n iezaw islem , 
n ie  żąda  baw ien i  teki i ż ad ne j  leż n ie  p rzy jm ie .  
Z d ru g ie j  s t ro n y  o św iad cza  też P an  T h i e r s ,  że 
da lek i o d  w szelk ich  s a m o lu b n y c h  w id o k ó w  
i że  w ś ró d  o b e c n y c h  oko licznośc i n ie  p r z y ­
j ą ł b y  ż adn ego  w y d z ia łu ,  c h o c ia żb y  m u  jak i  
o f ia ro w an o .

S p o d z ie w a n o  s i ę ,  żc m inis ter  s k a r b u  zmieni 
p ro jek t  u rząd zen ia  sy s tem a tu  m echan icznego  w e  
F r a n c y i ,  w r o k u  zesz ły m  b o w iem  izba o d r z u ­
ciła p ro jek t ,  mocą k tó rego  w szys tk ie  na p ro w in -  
c y i  istniejące m en n ice  m ia ły  b y ć  zn ies ione  
i w cie lone  do  m e n n icy  p a ry sk ie j .  J e d n a k ż e  to 
jes t rzeczą  n iezaw od ną ,  że  p lan  ten zu pe łne j  c e n ­
t r a l i z a c j i  zn o w u  izb ie  w ro k u  b ieżący m  b ęd z ie  
p rzed s taw io n y m . S ądzą  przec ież  pow szechn ie ,  
że i w  tym  ro k u  p ro j e k t  ten n ie  p r z e jd z ie :  t r u ­
d n o  b o w ie m ,  b y  d e p u to w a n i  w lak  k ró tk im  
czasie sw e  zdan ia  zmienili.  D o w o d y  p rze c iw  
tem u sy s tem a lo w i d o tąd  ja k  d aw n ie j  w  całej 
sw e j  sile is tnieją. M u s ia ła b y  t a  cen tra lizac ja  
n a d e r  szkod liw ie  działać n a  c a ły  ru ch  h a n d lo ­
w y  n a  p ro w in c jach ,  szczególniej na sam y ch  g ra ­
n icach  i w m ias tach ,  k tó re  jak  L y o n  posiad a ją  
liczuą p rz e m y s ło w ą  lu d n o ś ć ,  g d y b y  n ie p o d o ­
b n a  im b y ł o  w każdej chwili raódz z e b ra ć  z n a ­
cznej ilości b rzęczące j  m o n e ly ,  k tó re j  ta k  po*
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trzcbują, a którą dostarczają mennice w blisko­
ści tych miast z n a j d u j ą c e  się. Codzienny zna­
czny obieg gotówki Jest bardzo potrzebnym w
podobnych miejscach.

Z d n i a  13.  S t y c z n i a .
Dzisiaj zaczyna się roztrząsanie adresu w izbie 

Parów. Hrabia Boissy d’Auglas i Hr. Alexis 
de St. Priest zapisali się z, mową przeciw adre­
sowi. O pierwszym paragrafie zabiera glos Hr. 
Montaleuibert, o drugim zaś Książę M oskwy.  
Przedw czoraj przejrzano papiery, które minister 
spraw zagranicznych izbie załączył. D z i e n n i k  
S p o r ó w  ogłasza text 35 .  z nich, które szcze- 
góluie zwróciły na się uwagę izby; ściągają się

 - . « n r r t l  m c i  ip i  i n l a h p i l  VI-

nie wiedząc dla czego przeciw swym przełożo­
nym. Komendant kazał kilku najbardziej nie­
sfornych ukarać, pomimo tego nazajutrz też sa­
me buutownicze oznaki objawiały się. Dwóch  
adjutantów, chcących spokojuość przywrócić, 
zelżono i na ziemię powalono; nawet Generał 
sam nie mógł sobie poradzić. Minister wojny  
zawiadomiony o tych bezprawiach, kazał nie­
zwłocznie konsygnować tę szkolę i hersztów  
buntu w ścislem areszcie osadzić. JSa wniosek  
rady dyscyplinarnej 5 wychowańców oddalono. 

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 11. Stycznia. 

P u b l i c  L e d g e r  daje szczegółową wiado-
S  mość o handlu herbaty w  roku zeszłym. Poka- 

r ^ f  Dziennik ten chwali izbę Parów z po- zoje się z tego, że w tym roku skonsumowano 

wodu umiarkowania, z jakiem wniosek do adre-

Z U j e  S i ę  l  w  ---------- ----

4 1  milionów funtów ln r b a ly , co przenosi ogól-

su jest u łożony . Znajduje o n ,  że  izba roztro­
pnie i palryotycznic  pochwaliła szczerze p o li­
ty k ę  rządu w e  w szystk ich  punktach; m oże  
zatem rząd spokojnie  i z  zaufaniem oczekiwać  
k o ń c a  dyskussyi. L a  P r e s s e  zas „ ,e  bar- 
<Do jest zadowolnioną z adressu izb y  Parów. 
„ J est  istotne n ie szcz ęśc ie ,«  m ów i on a ,  » z e  
wiedzą już naprzód jakiego rezultatu się spo  
dziew ać można z sporów  w pałacu Luxembur-  
SKiin, gdvż takim sposobem  tracą one cały  
s w ó i ’ urok. Od lat już trzynastu nikt nie p a ­
mięta, żeby i z b a  p a r ó w  k ie d y k o lw ^ k  odezw ała
się z krytyką lub naganą czynności rządowych.  
W zględy, które ją do takowego postępowania 
zniewalają zasługują zaiste na szacunek: oba­
wia ona się wslrząśnienia władzy rządowej.  
Jednakże ciągle potakiwanie, ma także słabą 
stronę; jeźli bowiem nie osłabia władzy rządo­
w ej ,  to jej także żadnych sił nie dostarcza.* 
Dzienniki zaś oppozycyjne przekonane są o tern, 
£e adres parów w  wielu punktach nie odpo­
wiada wcale mowie od tronu, uważają miejsce 
tyczące się podróży króla do Anglii niejako za 
petycyą do Anglii, aby uzyskać od niej jakieś 
ustąpienie co do prawa wizytacyjnego. N apo­
t k a j ą  także, iż izba zdaje się nie wierzyć o- 
wej równowadze budżetu, gdyz zyczy 80 ie 
jak najusilniej, aby to kiedyś do skutku przyjść 
m o<.ło. I jakże wierzyćby mogła owej równo­
wadze w tej chwili,  kiedy kredyty dodatkowe  
tak jawnie zbijają wszelkie liczby podane przez 
ministerstwo. Ministerstwo zatem nie jest w isto­
cie tak bez obawy nawet o rozprawy adresowe  
w izbie parów, jak się na pozór wydaje.

Z d n i a  14 .  S t y c z n i a .
W y c h o w a ń c y  szko ły  w ojsk ow ej  w St. Cyr  

dnia 1 0 .  wieczorem podczas respiryum zaczęli 
nagle okropne okrzyki w znosić  i spiknęli się

ną kousnmcyą z roku 1 8 4 3 .  o f  milionów fun­
tów. Zapasy znajdujące się jeszcze w  kraju 
wynoszą 3 9 ,5 0 0 ,0 0 0  fun t , kiedy zapasy w koń­
cu r. 1 8 4 3 .  ocenione były tylko na 3/,r>00,000 
funt. szt. Cena herbaty Kongo wynosi dziś 11  
pensów za funt, w  końcu roku zeszłego wyno­
siła zaś 1 szyling i 1 pennę (2 złp. 5 gr.)

Dziś wieczorem ogłoszą wypadek dochodów  
państwa za kwartał miniony. W edług S t a n ­
d a r d  ma on o 6 0 0 ,0 0 0  funt. szt. przewyższać  
dochód ostatniego kwartału z roku zeszłego.  
Dochody cła i akcyzy miały się znakomicie po­
większyć, i inne gałęzie dochodów publicznych  
w równym stopniu wzrosły. W ed łu g  wszel­
kiego prawdopodobieństwa kończący się rok  
finansowy z dniem 5. Stycznia przedstawi prze- 
wyż kę  przeszło na pół milioua.

G l o b e  umieścił dziś artykuł przeciw podat­
k ow i od okien, na który z tego powodu głó­
wnie powstaje, że dom położony w piękniej­
szej części miasta przy równej liczbie okien 3  
lub 4 razy więcej przynosi dochodu jak w in­
nych okręgach stolicy. Dziennik ten wyraża 
nadzieję, że Sir Robert Peel przewyżki z p o ­
datku dochodowego, wynoszącej 3 miliony fun­
tów szterlingów, do tego użyje, b y  podatek 
od okien albo zupełnie znieść, albo leż rozło­
żyć go stosownie do wartości domów.

Pomimo zapewnień w L i v e r p o o l  A l b i o n ,  
dowiadujemy się, że zapas Guano na wyspie 
lhaboe wcale nie został wyczerpanym. Prze­
szło dwieście okrętów wraca z ładunkiem tego  
nawozu do Anglii. Oprócz tego 4 5 0  iunych  
okrętów stoi u wyspy lhaboe lub innych wysp  
z guano, którego niezmierne zapasy leżą w na­
szych portach. Ceny jego trzymają się dotąd
bardzo wysoko.

J a k i e  'w ie lk i e  znaczen ie  Auglija  dalszemu
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istnieniu gabinetu francuskiego przypisuje, w y ­
nika z artykułu ministeryalnego S t a n  d a r  d a ,  
w  którym dają do poznania, że nawet w pyta­
niu tycząćfcm przetrząsania okrę low , dla Anglii 
a r c y w a in e m , gabinet angielski li ty lko przez  
grzecznośC dla Pana G uizola  i ab y  o p p o z y c y i  
francuskiej milczenie narzucić ,  zmiany pew ne  
p oczyn ić  gotów. Podaną przez gazety fran­
cuskie w iadom ość o w niosku u czyn ion ym  przez  
Paua G u iz o ts ,  aby układy  z  r. 1 » 3 1 -  i 1 8 3 3 .  
przez mieszaną angielsko-fraucuską kormnissyję  
p ow tórn ie  zbadać kazano, S t a n d a r d  p on ie ­
kąd potwierdza. —

Biskupa Exeterskiego opinia publiczna prze­
c iw  jego reformom k ośc ie ln ym , do cofnięcia  
w y d a n y ch  juz do podwładnego duchow ieństwa  
przepisów  zniewoliła. B o zk a zu ,  ab y  d u ch o­
wieństw o w komżach kazania miewało, sam juz  
dawniej zaniechał; o b ecn ie  tez tak nazwane  
O ffertory  (m o d l i tw y  przy zbieraniu składek  
dla ubogich w  kościo łach) zostawił do w oli  
każdemu z księży, a pod w zględem  zap ro w a ­
dzenia przestarzałych m odłów  podług surow ego  
rozkazu karności kościeluej, tak nazwanej R u ­
bric, oświadcza teraz, że sposób d o ly ch c za so w y  
odprawiania m odłów  mało znacznej tylko zmia-
n y  wymaga. —

K rw a w e  sceny nad rzeką L a  P la ta ,  spowo-
d o w a n e  wojuą m iędzy  B uenos-A yres  a M o n te ­
v id e o ,  nastręczy ły  dziennikowi T i m e s  m yśl  
odezw ania  się w  imieniu ludzkości do mocarstw  
o  interw eucyą , a mianowicie do  rządów B ra­
z y l i i ,  Anglii i Francyi. R zeczo n y  dziennik  
uzasadnia konieczność  takiej iuterwcncyi prze­
rażającymi obrazem tem eczuyck okrucieństw,  
»N ie u ży w a m y  figury krasom ówskiej,  mówi  
T i m e s ,  ośw iadczając, że nie staje nam w y ra ­
zó w  do dania czytelnikom zgodnego  z  rz eczy ­
wistością w yobrażenia o barbarzyńskich postę­
pkach rządu argentyńskiego , t. j. Dyktatora  
Rosas i trabantów jeg o ,  jakimi są O r i b e ,  
mnich Aldao i klubiści M asorqueros , banda do  
najkrw aw szych  najęta zbrodni. 1’ia w d a ,  ze 
nie daw no temu jeszcze przyrodzonym  sw ym  
talentem, sprężysłem wystąpieniem i pozornem  
p ośw ięceniem  dla sw eg o  kraju, napełnił Rosas 
kilku znamienitych Anglików pew n ym  rodzajem  
poszanow ania ku jego rządow i, tak,  iz dawne  
jego  nadużycia rv niepamięć puszczono. Ale  
ta epoka jego rządu daw no  już przeminęła, je- 
ź li  ch oćb y  tylko setnej części okropnego  kata­
l o g u  okrucieństw wiarę d a m y ,  który właśnie  
przed oczyma naszemi leży  w zebranych » l a -  
blicach k rwa w y ch (  T a b 1 a s d e  S a u g r e ) .«  
—  Skreślone w nich c z y n y  w y s z ł y  wpra­

w dzie z pióra nieprzyjaciół D yktatora; ale w ie ­
le z nich pośw iadczyli w iarogodni świadkowie.  
O d  czasu jak Rosas najwyższą w rzeczypospo-  
Jilej argentyńskiej w ład zę  ujął, azatem od r. 
1 8 3 5 .  do końca roku 1 8 4 3  , otruto na jego  
rozkaz 4  o s o b y ,  zażgano 3 7 6 5 ,  rozstrzelano  
1 3 9 3 ,  zam ordow ano potajemnie 7 2 2 ,  dodając  
do tego ,  że  w wojnach d o m ow ych  ostatnich  
lat 1 0  padło ofiarą przeszło 1 5 , 0 0 0  o só b ,  że  
po każdej bitwie istną rzeź na jeńcach w y k o n y ­
w ano a przeszło 1 6 0 0  ludzi pod pchnięciem  
sz ty le tów  ducha oddało. J e d e n  z najpierwszych  
k rw a w y ch  c z y n ó w  Rosasa napiętnował dzień  
8 .  Lipca 1 8 3 6 . :  1 1 0  Indyau pojm anych w nie­
w olę  zaprow adzono na śmierć na rozkaz jego, 
a aby postrach rzucić na mieszkańców B uen os-  
A y res  kazał n ieszczęśl iw ych  tych tuzinami w y ­
p row adzać i w  ob ec  ludu rozstrzelać. C z t e ­
rem naczelnikom przerżnięto gard ło ,  a dw oje  
niedorosłych  dzieci ten sam los spotkał. Z ka­
żdym  dniem pomnażała się liczba chaniebnych  
zabójstw. Ze stu okropnych  przykładów przy­
to czym y  niektóre ty lko. W o jn ę  z U n i t a r y -  
u s z a m i ,  jak przeciwników  n a z y w a n o , p ro w a­
dzon o  z nieobłaganem okrucieństw em  i prze­
śladowaniem. N a oczn y  jeden świadek stwier­
dził przysięgą w ob e c  dwunastu komissarzy  
w  M o n t e v i d e o  z e z n a n ie  s w o j e ,  ż e  R o s a s  jeń- 
c ó w  sw oich  kastrować każe, nim im gardło  
p rzerżnę, że  Anglik jed en , W il l ia m ,  wraz  
z żoną i siedmioletniein dzieckiem zabitym z o ­
stał. P o d o b n e  morderstwa zw yczajne  b y ły  
podczas w ojny. R osas w ym yślił  wyraz R e s -  
b a l o s a ,  naznaczając im o so b n y  sposób mor­
dow ania  dla djabelskich sw y c h  ageutów M a­
sorqueros. Z n a c zy ło  to , że  oficerom obnażo­
n ym  związać miano ręce  na plecach i gardziel 
zw olna  przerżnąć lub p rzep iłow ać; a okropnej  
tej męczarni p rzy śp iew y w a n o  na p e w n y  sp o ­
sób. Najmniejsze przestępstwo s łużyło  za p o ­
w ó d  do potw ornych  tych okrucieństw. —  J e ­
dn ego  c z ło w ie k a  zastrzelono za t o , że  niósł  
suknią dla sw ej kochanki,  innego zn ów  dla te ­
go, że płynął na montcvidcaiiskiej barce; w  mie­
siącu Październiku 1 8 3 2 .  przychodzil i  trabanci 
co  n oc  z  zamku R osasa do miasta na rabunek  
i z ab ó j ,  a w przeciągu trzech tygodni w y m o r ­
dow ali ci rabusie 4 0 0  n iew innych  obywateli . 
T o  działo się w p ok oju ,  w  pośród własnych  
poddanych. Na w yp raw ach  w ojen nych  jesz­
cze  b y ło  okropniej. D o b y c ie  Catamarki przrz 
Mariano M oza w roku 1 8 3 2 . ,  k iedy  zbrodzień  
ten 1 0 0  jeńców  na rynku ściąć i spadłe g ło ­
w y  w stós u łożyć  k a z a ł ; nieopisane bezeceń­
stwa w ykouyvrano przez braciszka Aldao ( j e -
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d n e g o  z  na jokru tn i e j szych  narzędzi  D y k t a t o r a ) ,  
k i e d y  tenże był  gu be rna t o r em M en d o zy  j w y ­
padk i  te p r zechodzą  wsze lki e  w y ob raż en i e ,  
wsze lki e  okruc i eńs twa  za dni t e r r o ry zm u  fran-  
cuzkiego.  I to o k r o p n e  p a n ow an ie  w  rzeczy-  
pospol i t e j  a rgen tyńsk ie j  t rwa ło  lat o śm —  i t rwa  
w c i ąż  j es zcze,  z tą samą zapal czy  w o ś c i ą , w te ­
d y  t y lk o  p o w s t r zy m an ą ,  k i edy  o k ro p n y c h  o-  
f iar  nie s t a rczy ło .  P o w t a r z a m y ,  ok ru c i eńs twa  
te  nie us t a ły  b yn a j m n ie j ;  j eszcze i w tej chwi l i  
c ierpią  sta n ieszczę ś l iwych  męcza rn ie  w  t akim 
s t o p n iu ,  o  jakim w  k ra j ach  chrze śc i ańsk i ch  
t r u dn o  mieć wyobrażen i e .  C h a r a k t e r  D y k la -  
to r a  R o s a s  nosi p i ę tno  r a s y ,  z której  po ch o ­
dz i ;  dumnie j s zy  on jest  z znaczen ia  swego 
m i ęd z y  G a uc h os a m i ,  aniżel i  z  w ła dz y  po l i t y ­
czne j , '  k tórą  z niel i lościwą w y k o n y w a  s u r o w o ­
ścią.  G d y b y  inne jeszcze  pos i adać  miał  p r z y ­
m i o t y ,  nad  t e ,  k tó r e  k rw i  chc iwego  znam io ­
nu j ą  t y r a n a ;  g d y b y  z po l i t ycznych  za sad ,  a nie 
z samej  ż ądzy  o k ru c i e ń s tw a ,  pos t ę pow an ie  j e ­
go po ch o dz i ł o ;  w tedy  w  własnym jego jest  in-  
leressie ,  a b y  w o jn i e  d o m o w e j  nad  b rzegami  
L a  P la ty wreszcie  kon iec  po łożyć .«

H i s z p a n i a .

Z M a d r y t u ,  dnia  3 1 .  G ru d n i a .
S iednmas tu  d e p u to w a n y c h ,  na k tó r y ch  czele 

zna jdu j e  się ma rgrab i a  de  V i l l uma  poda ło  się 
d o  dymis j i  i podan i a  swego  nie  cofnęl i .  P r e ­
zes  kong re su  o ś w i a d c z y ł ,  że nad tern p o s t a no ­
wien iem szano wn y  ch cz łonk ów  i zby b a rd zo  b o ­
leje.  O d c zy l a u i e  t ych  dymisj i  si lne wrażen ie  
z robi ł o  na izbie.  S ą d z o n o ,  że  Budże t  będzi e  
p r z ed s t a w io ny  na tern po s i edz en i u ,  ale to nie 
nastąpi ło.  I z b y  zos t a ły  od ro c zo u em i  d o  dnia
2.  Styczni a.

G o n ie c  p r z y b y ł y  z B a d a j o z  z łożył  p r eze s owi  
r a d y  depesze  n ad e r  w a ż n e ,  w  sku t ek  k tó r y c h  
natychmias t  r a d a  gab ine towa  zwo łan ą  została.

S z w a j c a r y a .
Z K a n t o n u  F r y b u r s k i e g o .  Z  wielu  

s t ron zaręczaj ą,  że  na d z w y c z a jn y c h  w y p a d k ó w  
spo dz i ewać  się n a l e ż y ,  że w  tej chwil i  wie lka  
p a n u j e  c z y nn oś ć  po m ię dz y  Rady ka l i s t am i ,  ze  
w  L uc e rn i e ,  K a n to na c h  mn iej szych  n i e p rzy j a ­
cielskiej  napaści  z z ewną t r z  oczeku j ą  i że t e ­
go wszystk i ego  mniej  są celem Jezui c i ,  j ak r a ­
czej  p lan  jaki ejś  cen l ra l i racy i .  O  ile te d o ­
mnieman ia  są uzasadnione ,  t r u dn o  powiedz i eć ;  
ale t v l e  jes t  rzeczą  pewną ,  że  w  tej chwil i  w i ­
dać  w Szw a jca ry i  jaki eś  oczek iwani e  i t rwogę,  
ż e  z j edne j  s t r on y  wielkie  są ob a w y ,  z drugi ej  
z ac i ek ł e  nadz i e j e ,  i że każdy  to ma p r z e k o n a ­
n i e ,  iż o b e c n y  stan rzeczy  długo już po t r wać  
n ie  może .  S u ro w e  pos t anowien i a  Luce rnsk i e j

R a d y  W i e l k i e j  wzgl ędem u rz ę s tn ik ó w  p o w s t a ­
nia z dnia 8.  b. m. r ozb ud z i ł y  p ow sz ec hn e  nic- 
u k o n t e n t o w a n i e ; o b a w ia cb y  się na leżało  w s k u ­
tek tego n o w y ch  w y b u c h ó w .  U w ag i  godne  są 
w o j s k o w e  p r zy g o t ow an ia  ze  s t r o ny  r z ądu  f r y ­
bu r sk i ego .  Po w ia da j ą ,  że część  mi e szkańców 
tego kan tonu ,  a mianowic i e  miejskich,  n i e p rzy -  
j aznem p a t r z y  ok i em na tameczną  s zko ł ę  J e z u ­
icką,  j a ko  leż i na rząd  sam, i że w sku t e k  te­
go bun tu  ob aw iać  się można .  Zda je  się b y ć  
p o d o b n ą  do p r a w d y ,  że ś rodki  t a k ow e  raczej  
po w sz e ch n y  mają p o w ó d ,  aniżeli  kon tona lny ,  
z a p e w n e  oczek iwani e  s tarcia się w yzn ań .

S e r b i a .
2  n a d  g r a n i c y  S e r b s k i e j ,  dnia  2.  S t y ­

cznia .  -— Ś led z t wa  w sp rawie  ostatniego b u n tu  
ciągle z taką że lazną  su rowośc i ą  się o db yw a j ą ,  
j ak  g d y b y  s t r on n ik ów  rodz i ny  O b r e n o w i c z  do  
szczętu wy tę p i ć  chciano.  Dn ia  2 3 .  G r u d n i a  
s t r o nn i c t wo  by łego  Księcia  w dawn ie j s zym se­
k r e t a r zu  Księcia  Miłosza,  S to j an i e  S to j anowiczu ,  
ostatnią sw ę  st raci ło p od po r ę .  R o zs t r z e l a no  go 
p o d  Sz abaczem w  obecnośc i  M e t ro w ic z a ;  w y ­
pros i ł  sobi e jeszcze p r zed  śmiercią ł askę ,  z eby  
m u  p o zw o l o n o  upić  się raxią.  C i a ł o  nad  b r z e ­
giem na ko ło  wplec iono .  1 0  a lbo  1 2  ciał po  
n a d  b rzeg i em se rbskim na s zub i en i cy  w i szących  
ma  d o w o d z i ć ,  że  się r ząd z  sym pa t y i  O b r e n o -  
w i czo w na ziemi  aus t ryack i e j  urąga.  O d g r a ­
żano  naw e t  zb r o j nem  wtargni ęc i em w  g ran i ce  
posi adłośc i  aus t ryack ich .  J a k k o l w i e k  pog różki  
te nic nie znacz ą ,  d o w o d z ą  j ednak  ducha  p a ­
nuj ące j  par t y i  p r zec iw  Austryi .  N i e  u m ie m y  
p rzen i kną ć  ta j emnic pol i tyki  au s t rya ck i e j ,  ale 
k a ż d y  co oczy  m a ,  w idz i ,  że w p ł y w  R oss y i  
w  t vch  okol i cach  co raz  ba rdz i e j  się wzmaga .

I n d y e  Ws chodni e .
C z y t a m y  S t a n d a r d .  Dzi enniki  i n d y j ­

skie  k tór e  p r zysz ły  do  nas z w y k łą  pocztą  p rzez  
E g i p t ,  d a j ą  nam nas t ępne  szczegóły  o stanie 
t y ch  s t ron.  —  W i a d o m o ś c i  te z  Indj i  d o c h o ­
dzą  dnia  2 .  G r u d n i a ,  a Z C h i n  do 12 .  P a ź ­
dziernika .  W y j m u j e m y  je  g łówn ie  z Bomba j  
T i m e s ,  k t ó ry  to dziennik,  co jest  rzeczą b a r ­
dzo  dz iw n ą ,  mniej  jest  n i e p r zy j aznym dla ad 
minis t racj i  dzis ie j szego gub e rn a t o r a  gen e ra ln e ­
g o ,  j ak  d la  adminis t racj i  l orda  E llen b o ro u g h .  
N ied aw na  w y p r a w a  p r zec iw  Mara tom poc i ą ­
gnie za  sobą  d rugą  w y p r a w ę  silniejszą jak p i e r ­
wsza .  W i d z i m y  na jp r zód ,  że pu łkow n ik  O u ­
t r an ) ,  n o w y  r ezyden t  pol i tyczny  Angielski  w 
k r a j u  M a r a t ó w ,  został  przez  n ich wz ię ty  do 
n iewo l i ,  i ciągle zna jdu j e  się w m o cy  n i e p r z y ­
jaciela.  O d  czasu ostatniej  b i t w y  z Maratami ,  
o k tói e j  da l i śmy ba r dz o  s zczegó łowe sp r a wo -
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z d a n ie ,  arin je  ty lk o  o b se rw u ją  się w zajem nie , 
a  k o rp u s  z 7  do  8 , 0 0 0  ludzi jes t go tów  do
w o łk i ,  jak  ty lk o  sp o s o b n o ść  ze tkn ięc ia  się z 
n iep rzy jac ie lem  zna jdz iem y . T w i e r d z a  B u -  
d u r g h u r  w p a d ła  w m oc naszą po  mało znaczą ­
ce j w alce. P o m im o  ty c h  t ry u m fó w  z naszej 
s t r o n y  w k ra ju  ca łym  p an u je  m o c n e  w z b u rz e ­
nie i 'na rozm aity ch  p u n k ta c h  z n o w u  po w stan ie  
w y b u c h ło ,  ta k  ze m us ian o  w e z w a ć  arm ji B e n ­
galskie j o  pos i łk i ,  b y  s taw ić  czoło  n ie p rzy jac ie ­
low i.  __  W  p o w stan iu  w S a w u n t  W  arce  s t ra ­
c il iśm y w ie le  lu d z i ,  k tó r y c h  mają zas tąp ić  p o ­
siłki z  B o m b a j .  W  s k u te k  ty ch  w y p a d k ó w  
k i lk a  p u ł k ó w , k tó re  m iały  p o w ró c ić  do  Anglji 
o t r z y m a ły  ro z k a z  w s trzy m an ia  się. —  W i a d o -  
m ości z L a h o r y  są d a leko  b a rd z ie j  p o k o jem  
ichnace . Z da je  s ię ,  ze nacze ln ik o m  S ikó w  
u d a ło  się p og od z ić  w zg lędem  sp raw  ich k ra ju ,  
tak ze in te rw en c ja  o b ca  s tan ie  się n iep o trzeb n ą .

W ' ogóle  w In d jach  p o ch w a la ją  b a rd z o  p o ­
s tę p o w a n ie  sir H e n r y k a  H a rd ing e  i jego p o l i ­
ty k ę .  P o l i ty k a  ta jest zupe łn ie  sp o k o jn a  i z a ­
sadza się g łów nie  na p o p ra w ie  s tanu  w e w n ę ­
t rznego  k r a j u ,  n a  p o p ra w ie  w y c h o w a n ia  ludu, 
p o w ięk szen iu  ś r o d k ó w  t ra n sp o r tó w  d la  u ła t­
w ien ia  k om u n ik a c j i  w e w n ą t rz  k ra ju ,  a n a k o m e c  
n a  p o l e p s z e n iu  lo s u  p r o s t y c h  ż o łn i e r z y  a rm j i

k ra jo w y c h .
W ia d o m o ś c i  p r z y b y w a ją c e  z Hong-Kon0 

do noszą ,  że n o w e  miasto W i k t o r i a ,  c o raz  b a r ­
dzie j  się rozw ija .  Z a jm ują  się ż y w o  p o w ię k ­
szeniem g o ,  b o  n a w e t  b u d u ją  kościół —  G u ­
b e r n a to r  D av is  zw iedził p o r ty  A m o y , l  uszu i 
jS ingpo i S z a n g a e ,  św ieżo  o tw a r te  d la  h and lu  
z C h inam i.  C h w a lą  b a rd z o  tego u rzęd n ik a ,  ze 
sam osobiśc ie  u d a ł  się w  te s t ro n y  w ce lu  z b a ­
dan ia  r z e c z y  na miejscu w ty ch  rozm aity ch  s ta­
c jach  h an d lo w y ch .  Z d a je  się, i e  uspo sob ien .a  
lu d u  C h iń sk ie g o  w tych  p o r tach  co raz  b a r ­
dzie j się p o le p s z a ją ,  i ze  k ra jo w c y  mniej nic- 
p rz y ja z n ie  spog ląda ją  na o b ec n o ść  r e z y d e n tó w  
cu d zo z iem sk ich  w ty ch  rozm aity ch  miastach. -  
J e d n a k ż e  re z y d e n c i  ci p o w in n i  się st rzedz  b a r ­
d z o ,  b y  nie ob raz ić  jak ich  p rz e s ą d ó w  lu d u ;  
m a ło  p o tr z e b a  p o w o d ó w ,  b y  w y w o ła ć  starcie 
w a i , , e . _  W ia d o m o ś c i  z K a n to n u  są m niej 
zadaw aln ia jące .  K u p c y  E u r o p e j s c y ,  k tó rz y  
n a b y l i  g run ta ,  w  celu  za łożen ia  na  n ich  faktorji  
spo tka l i  silną o p o z y c ję  ze  s t ro n y  lu d u .  Afisze 
bez im ienne  zosta ły  p rz y b i te  na  m u r a c h , o b e j ­
m u jące  g ro ź b y  śmierci p rzec iw  p rz e d s ię b io r ­
com tych  ro b ó t  i ob jaw ia ją ce  chęć  zniszczenia 
m u ró w . B y ć  b a rd z o  m o że ,  że gmin K a n to n u  
w y p e łn i  sw e  g r o ź b y ,  i że mien ie  a n aw e t  ż y ­
cie E u ro p e jc z y k ó w  są w  u iebeap iec ieus tw ie .

!Na szczęście  z n a jd u ją  się tu  s i ły  m o rsk ie  F r a n ­
cusk ie  i A m e ry k a ń s k ie  dość  znaczne ,  b y  c z y n ­
nie  o p ie k o w a ć  się E u ro p e jc z y k a m i  w  raz ie  a ta ­
k u .  — T o  u sp o so b ien ie  n ie p rz y ja z n e  C h iń c z y ­
k ó w  ma z a p e w n e  sw o je  ź ró d ło  w nieszczęśl i­
w y m  w y p a d k u ,  k tó r y  n ie d a w n o  tu  się p r z y t r a ­
fił. C h iń c z y k  p e w ie n  został z ab i tym  p rzez  
A m e ry k a ń c z y k a .  T e g o  w y d a n o  na tychm ias t  
k o n su lo w i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  b y  został 
u k a r a n y m  w ed łu g  p ra w  sw ego  k ra ju .  Z  sw e j  
s t ro n y  ko m isa rz  C e sa rs k i  w y d a ł  o d ezw ę  d o  
m ieszk ań có w , w z y w a ją c  ich, b y  się w s trzym ali  
od  w szelk ie j  z em s ty  p ry w a tn e j  i nie  p rz e ry w a l i  
b iegu  sp raw ied liw ośc i .  Z d a je  s ię ,  ze  lud  n ie  
jes t  k o n łe n t  z  k ie ru n k u  ja k i  m u  n ad a je  u m ia r ­
k o w a n ie  w ładz  C h ińsk ich .

P ose ł  A m e ry k a ń s k i  w  C h in a ch  w ró c ił  d o  
k r a j u  na p o k ładz ie  b ry g u  a m e ry k ań sk ie g o  P e r ­
ry .  U d a  się on  n a j p r z ó d  do  St.  Bias, b y  w r ó ­
cić do  W a s h in g to m i  p rzez  M ex y k .  —  P o tw ie r ­
dza  się w ie ść ,  że p an  C u c h in g  b a rd z o  p o m y ­
ślnie p o p ro w a d z i ł  sw o ją  m isję  w  C h in a c h  i 
u w a ża ją  to ja k o  b a id z o  d o b r y  p o czą tek  s to ­
su n k ó w  h a n d lo w y c h  p o m ię d z y  o b y d w o m a  te- 

mi k ra jam i.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
X N e w - J o r k u ,  d n ia  1 8 .  G r u d n i a .

Z  O h  i o d o n o szą  o w ażn ym  w y p a d k u .  Z d a ­
rza  się c z ę s to ,  że zbiegi n iew o ln ic y  z K e n tu c k y  
p rz ez  p a ń s tw o  O h i o ,  k tó re  h an d lu  n ie w o ln ik a ­
mi nie  p r o w a d z i ,  d o  K a n a d y  u c ie k a ją ,  a b y  n a  
ziemi angie lskie j bezp ieczn ą  zna leźć  w olność . 
Ścigają  ich z w y k le  w ucieczce tak n azw an i  m y ­
śliwi n iew o ln ikó w , ne g ro -h u n te rs .  M ięd zy  ta- 
k iem i t rop ic ie lam i i d w o m a  abo licy on is lam i 
z O h io  w G e o rg e to w n ,  d. 9 .  G ru d n ia  do  o k r o ­
pn e j  p rz y s z ło  w alk i ,  p o n iew aż  jeden  z ty ch  abo-  
l icyon is tów  M iller  d w u c h  zb ieg ły ch  N eg ró w  
w  d om u sw oim  u k ry w a ł .  S y n  p u łk o w n ik a  T o ­
w ers  z K e n tu c k y  zosta ł  na m ie jscu  zab ity ,  a d r u ­
gi z  a b o l ie y o n is tó w ,  K in g ,  śm iertelnie  ran ion y .  
Scheriff  p r z y b y w s z y  na miejsce w alk i  a resz tow ał 
p rz y w ó d z c ó w  o b v d w u c h  s t ron n ic tw .  W s z a k ż e  
w k ró tc e  nadeszła  d ru g a  zg ra ja  K e n tu k c z y k ó w  
i o d n o w iw sz y  w alkę , jed n eg o  z N eg ró w , k tó r e ­
go s c h w y ta n o ,  pow iesi ła .  D o m y  K inga  i M i l ­
le ra  z  w szystk iem i sp rzę tam i d o  szczę tu  s p a lo ­
n o ,  innego  A bo licyou is tę ,  P a n a  G ill iland, p r a ­
w ie  na  śmierć zbito .  C o r a z  w ięce j  K e n tu k c z y ­
k ó w  p r z y b y w a ło  i cała okolica  zaczęła się u z b ra ­
jać .  —  T a k  da leko  sięgają  w iadom ości,  gazet 
N e w -Y o rk sk ic h ,  w y z n a ją c y c h ,  źe  w i e j  r o z p o ­
czy n a jące j  się te raz  w o jn ie  m ięd zy  p o lu d u io -  
w em i s tan am i ,  a  p ó łuocuem i A bolicyouistau ii
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groźny w ybucha  żyw io ł ,  mogący doprowadzić 
do  zerwania uuii.

H  a  j t i.
Z P a r y ż a ,  dnia 4 , Stycznia.

Z Haiti i St. Domingo wiadomości dochodzą 
do dnia 16  Listopada. — P rezydent G uerr ie r  
wrócił do P ort-au -P rince  z swego pochodu po 
wyspie i został świetnie p rzy ję ty .  Ju ż  w dniu 
10. Listopada Kom endant tamecznej francuskiej 
stacji m orskie j,  pan de Lartigue p rzyby ł  na 
okręcie  T h e t i s .  Został on od prezydenta, 
generałów i ministrów jak najświetniej p rzy ję­
ty'. P. Lartigue ośw iadczył,  że nie ma żaduej 
dyplom atycznej misji, ale p. Lavasseur general­
ny  konsul Francji doniósł rządowi Haiti, że ma 
pełnomocnictwo do przyjęcia od rządu bajty j- 
skiego wszelkich propozycji  o zw lokę w y p ła t  
p rzypadających  ualcżytości, ponieważ rząd 
Francusk i chciał hajtyjskierau iniciatywę w 
tym względzie pozostawić. P. Hipolitę, sekre- 
tarz stano spraw z a g r a n i c z n y c h ,  oświadczył, ze 
ty lko nader ważne przeszkody wstrzymały w y­
słanie agentów do Francji z tą misją, ale że to 
w krótce  nastąpi.

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  —  - T y g o d n i k a  l i te rack ieg o .
wyszedł Nr. 3 5 .  zaw iera: C hór  duchów złych, 
poezya Cywińskiego. —  W  starym piecu dia­
beł pali (ciąg dalszy) .  —  K ry ty k ę  dzieła Kin­
d e ra :  D e r  Untergang des polnischen National- 
Staates przez Lacha K. —  Die Atheisten und  
Goltlosen unsrer  Zeit von F r .  Sallet pr. Dahl- 
manu (ciąg dalszy). -  P r z e g l ą d  biblioteki r o ­
mansów zagranicznych p. A- ~  Doniesienia 
literackie.

P e w n a  a n g i e l s k a  k a r y k a t u r a  p rzed­
stawia S ir  Roberta  Peela biegnącego pędem za 
O 'C o n u e l l e m , w yobrażonym  w postaci ptaka, 
k tórem u minister —  jak ow ej sroce w bajkach 
  chce nasypać soli na ogon. Lecz nadare­
mnie! Coś podobnego może się tylko na sta­

łym lądzie udać.
N i e s z c z ę ś c i a  n a  m o r z u .  Podróże m or­

skie są daleko niebezpieczniejsze niż pow szech­
nie sądzimy. D ow odem  lego jest nadzw ycza j­
na  liczba rozbitych coroku okrętów . O bliczo­
no  podług urzędow ych w y k az ó w ,  iz każdego 
r o k u ,  w przecięciu, 6 1 1  mniejszych i więk­
szych okrętów  ginie, i 1 5 6 0  ludzi staje się pa ­
stwą toorza.

K a u c z u k .  P rz y  teraźuiejszem upow sze­
chnieniu k au czuku ,  nie będzie może od rzeczy, 
wspomnieć kilką wyrazami o  sposobie w y ra ­

biania tegoż materyału. Jest to jak wiadomo 
sok d rze w a ,  które mianowicie w Brazylii i 
w Mesy ku się zna jdu je ,  a osobliwie w pierw­
szym kraju w lak znacznej ilości rośn ie ,  iż tam 
całe lasy takich drzew spotkać można. D rze­
wa te są zwykle bardzo w ysok ie ,  a gałęzie za­
czynają się dopiero w wysokości 4 0 —5 0  stóp. 
R ano  przed świtem wychodzą liczne grona mu­
rzynów do lasu i nacinają lam drzew a ,  aby u- 
zbierać soku w naczynia. T en  sok —  znany  
u nas pod imieniem kauczuku czyli »gummi c- 
lasłicum« —  wygląda zrazu jak mleko, a mu­
rzyni piją go nawet. Po krótkim czasie osia­
da on się i oddziela p łyn  wodnisty. Nasze ka­
losze byw ają  robione na miejscu w lesie z 
świeżego mlecznego soku. G rom ady  szew­
ców  ciągną z mnóstwem kopyt do lasu, nanic- 
cają tam ogień z pewnego gatunku orzechów, 
które z nadzwyczajnie gęstym dymem się palą, 
oblewają kopyta  mlecznein sokiem kauczuko­
wego d rze w a ,  i trzymają je potem y  dymie, 
w k tórym  ten sok bardzo prędko  tężeje. To  
oblewanie powtarza się często —  1 0 ,  12  ra-
Zy ___ póki  się cala  masa dos t a t eczni e  Iwe rdą
nie stanie. Poczem kładą się oblane lak ko­
pyta na s tronę ,  a gdy kauczuk zupełnie już 
ztwardnial,  nadkraw yw a się go z wierzchu i 
w yjm uje  kopyto. —  Ztamtąd w yw ożą kalosze 
do z jednoczonych s tanów , a zląd bywają one 
w  ogrom nych masach po całym cyw ilizow a­
nym  świecie rozsyłane.

W i n a  a n g i e l s k i e .  Łatwość transportu 
dała pow ód do ciągłego wysyłania owoców z 
okolic reńskich na targi londyńskie ,  gdzie te 
owoce największy odbyt mają. P rzed nieda­
w nym  czasem przybyło  tam w dwóch tygo­
dniach kilka okrętów  z Hamburga i R o tte rda­
m u ,  na ładow anyah  samemi winogronami, przez 
co cena tychże niesłychanie w Londynie  spa­
dła. Korzysta jąc z małego cła przyw ozow ego 
na świeże ow oce ,  zaczęto już ki lku spekulan­
tów wyciskać sp row adzone winogrona i fab ry ­
kow ać w ten sposób tanie »wina angielskie."

O G Ł O S Z E Ń  I E.
W  depozycie  podpisanego Sadu G łów nego 

znajdują się nas tępujące massy zdatne do pu ­
blicznego w yw ołan ia ,  jako to :

1) massa sukcessorów Białokarskich w ilości 
8  Tal. 16 sgr. 7 fen. w gotowiznie;

2) massa pozostałości ś.p. Ju lianny O smiałow- 
skiej, w ilości 800 Tal. I sgr. 3 fen. w go ­
tow izn ie ;  .

3 )  massa Engel n/p. P isarzewskt, w ilości 2 
Tal. 25 sgr. 4 fen. w gotowiznie;

4) massa pozostałości s p. Piotra Polewskiego 
w  ilości 33 Tal. 11 sgr. 7 fen, w  gotowizuie;

\
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5 )  massa specyalna w d o w y  Tcssner ,  później Przcilaż Wilia Węgierskiego, 
zamężnej J e sk e  w ilości I T a l .  11 sgr. 9 fen. W e  czwartek dnia 23. i w  piątek dnia 24. 
vv gotowiznie; Stycznia przed południem od  godziny lOtej i

6 )  massa specyalna Bartłomieja Pakulskiego ex z południa od  godziny 3ciej w  lokalu  aukcy j-
C h w a łk o w o ,  w ilości 4 Tal. 1 9 sgr. 10 fen. »yin p rz y  placu Sapieżyńskim N r.  2 sprzeda-
w  gotowiznie; wać będą d r o g ą  a u k c y i  1000. butelek praw-

7) massa judycyalna  F ranciszka Chmielcw- dziwego wilia'W ęgierskiego w koszach
skiego w  ilości 3 Tal. 5 sgr. 3 fen. w goto- po 25 butelek  i w  mniejszych par tyach  po 6 i 12
wiznie; bu te lek ,  jakoteż 190 k w ar t  i i r K e i l n i e g O

8) massa kurate lna Mikołaja D o b b e k  w  ilości rumu Jaillilikskicco i 500 butelek
9 Tal. 1 fen. w gotow iznie;  win Jfrancnzkiclt i K eńskicli ró-

9) massa dochodów  Myszek, a to pozos taw io­
ny  w  takowej udział Felixa Józefa  Rzepec­
kiego, w  ilości 13 Tal. 12 sgr. 1 feu. w go­
towiznie;

10) massa Szam belana Ja n a  Niewieszynskiego 
ex W ład y s ław  Niewieszyński w ilości 02 
Tal.  13 sgr. 2 fen. w gotowiznie;

11) massa judycya lna  Ja n a  Gotthilfa Hoffmana 
w i lo śc i  58 Tal. 20 sgr. 1 fen w gotowiznie;

12) massa M aryauny  M ieczkowskiej zamężnej 
Biesiekierskiei w ilości 2 Tal. 19 sgr. 0 fen. 
w  gotowiznie;

13) massa judycyalna  Stanisława Niewieszyń- 
skiego w ilości 5 Tal. 22 sgr. 6 fen. w go­
towiznie;

14) massa Augusta Ludw ika  Petrich w  ilości 1 
Tal.  15 sgr 2 fen. w gotowiznie;

15) massa Barbary  Prądzyńskie j w ilości 2 Tal.
9 sgr. 7 fen. w gotowiznie, i 26 Tal. 25 sgr,
7 fen. w niepewnych ak tyw ach ;

16) massa kurate lna M aiyanny  Koludzkiej w i lo ­
ści 2 Tal. 17 sgr. 3 fen. w  gotowiznie;

17) massa Proboszcza Slolińskiego ex T rzc iń ­
ski w ilości 56 Tal. 20 sgr. 9 fen. w  golo- 
wiznie;

18) massa Antoniny Kalkstein w ilości 3  Tal. 
12 sgr. 8 fen. w gotowiznie;

19) massa Czapski n/p . Niewierzynski w ilości 
14 Tal. 8 sgr 7 fen. w  gotowiznie;

20)  massa pupilarna Radzimińskiego w ilości 7 
Tal .  15 sgr. 3 fen. w gotowiznie.

W s z y s c y  ci, k tórzy  jako właściciele, sukces- 
so row ie  lub z innych p rzyczyn  pretensye  do 
pow yższych  mass roszczą, uwiadom iają się ni- 
liiejszem" że jeżeli w przeciągu czterech tygo 
dni pieniądze te i aktywa z depozy tu  zażądane 
n iezostaną,  p rzy  złożeniu dow odów  legityma- 
cyi o d b ie rc ó w ,  takow e po upłynieniu czasu te­
go do kassy w d ó w  urzędników  sprawiedliwości 
odesłane zostaną.

Bydgoszcz ,  dnia 31. G rudn ia  1844.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Auheya winu Szampańskiego.
Na rachunek  domu w E p e r n a y  w ponie­

działek dnia 27. Stycznia r  b. przed południem 
od godziny 10. w Królewskim składzie rzą d o ­
wym  (P a k ’h o f ) przy  W ilhclm ow skiej nlicy sprze­
dawać będę sposobem  publicznej licytacyi 320. 
bu te lek  prawdziwego w i n a  S z a m p a ń s k i e g o  
w partyach  po 10. bu te lek ,  najwięcej dającemu 
za gotową zaraz zapłatą w grubej Pruskiej m o­
necie.

A n s c h i i t z ,
Kapitan i Król.  Aukcyonalor.

znego ga tunku ,  najwięcej dającemu za gotową 
zaraz zapłatą w  grubej Pruskiej monecie.

A n s c h u t z ,
Kapitan i Król .  A ukcyona to r .

t Doniesienie o reducie. {
a; O głoszoną w  Nrze. 14. lej G a -« 
U zety  w ielką redutę, dam na żą-1  
I'danie w ielostronne już w  sob otę!  
|  dnia 25. m. b. w  sali II o t e 1 u S  a - i  
i s  k i e g o ,  gdzie w  pomieszkaniu |  
Imojem i przy kasie b iletów  po# 
1 15 sgr. od osoby, i b iletów  d la | 
|  familij po Talarze dostać można. |  
« G. E . I lo g g e n .  |

D o n i e s i e n i e  o n o w y m  z a k 1 a <1 z i e.
Main h o n o r  donieść niniejszem w ysokie j Szla­

chcie i szanow nej Publiczności,  źe tu w posia­
dłości niegdyś W . e i c h h a n ó w  założyłem 

H andel korzenił}1 i winny 
p o łączony

"z handlem żelaza.
Upraszając o łaskaw e polecenia, zapewniam, 

że usiłowaniem mojem będzie po łożone we mnie 
zaufanie , skorą  i sumienną usługą usprawiedli­
wić. Szmigiel,  dnia 3. Stycznia 1845.

G. E  N i t s  c h  e.

•lagdwagen pod Nr. 14. ulicy W r o c ła w ­
skiej jest do sprzedania.

O debra łem  drugą nadsełkę ulubionego p r a ­
w d z i w e g o  W a r s z a w s k i e g o  i K r a k o w ­
s k i e g o  brunatnego i białego m i o d u  d o p i c i a  
i przedaję ■£ butelki po  7? sgr.

11 a r t w i g K a n t o r  o w i c z 
w  Poznaniu, W ro n ie c k a  ulica Nr. 4.

C e n y  l a r g o  »v e
łv mieście

P o z n a n i u .

Dnia 20 
1845

0(1
Tal. ‘gr. frli.

Slycznia.
. r.

do
Tal. fen

Pszenicy szetel . . . 1 6 — l 10 —
Zyta . dt. . . _ 28; 6 -- 29 —
Jęczm ien ia  dt. . .— 22 — 22 6
O w s a  . dt. . . — 17 6 _ 18 6
T ata rk i  d t  . . 1 1 - 1 2 6
G ro c h u  . dt. . . . , 1 1_ 1 1 6
Z iern iaków  dt. . . . — 8 — — 9
Siana ee tnar  . . . . — 24! — — 25 —
S l o i n y k o p a ........................ 2 0 - 6 —
Masła g a r n i e c .................... 1 12) 6 1 20 —


